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CAZETALWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P O W S Z E D N IE G O  D N IA  P O P O Ł U D N IU

Ceny prenumeraty:
W e Lw ow ie bez d orę­

czen ia  do dom u . . m ies. zł. 2 '— , kw art. 6 -—
z d ostaw ą do dom u . m ies . z ł .2 '4 0 , kw art. 7 ’ —

N a pro w in cji z prze­
sy łk ą  p ocztow ą . . . m ies. z ł .2 ‘4 0 ,  kw art. 7•—

Z a g r a n ic ą .................... m ies. zł. 5 ’— , kw art. 1 5  —

N um er telefonu 
R ED A K C JI 

I A D M IN ISTRA C JI 
2 2 1 - 1 7 .  

K onto PK O  Lw ów  
N° 5 0 4 . 0 4 4 .

A D R E S R ED A K C JI I A D M IN IST R A C JI: 

LW ÓW , UL. ZIMOROW ICZA 15 I. p.

L isty  należy  frankow ać. — R ek lam acje  
otw arte w olne od opłaty. 

R ękop isó w  n ad esłan ych  n ie  zw raca się .

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a 1 w iersz  m ilim e tr . (61/* c m . sz er .)  w zw y k ły ch  o g ło s z e n ia c h  
g r .  30, w n a d e s ła n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r .  50, w k r o n ic e ,  re p e r­
tu ar, d z ia ł g o s p o d a rcz y , p a sk i w te k śc ie  g r .  70, pod n ag łó w ­
k ie m  na p ierw szej s tro n ie  z ł .  1*— . T a b e la ry c z n e  o 50 p rc .  d r o ­
ż e j. Z a je d n o  s ło w o  w d ro b n y ch  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, k u p n o  
i sp rz e d a ż  sło w o  g r .  12, m a try m o n ia ln e , k o r e s p o n d e n c je  
p ry w atn e s ło w o  g r .  20, d la  p o s z u k u ją c y c h  p ra c y  g r .  5. 
Z z a s trz e ż en ie m  m ie js c  25 p r c .  Z a g ra n icz n e  o  50 p rc .  d ro ż e j.

O D D Z I A Ł Y  O B R O N Y  
N A R O D O W E J .

Międzynarodowe Biuro Pracy w 
swoim organie „Internationale Rund* 
schau der Arbeit" stwierdza grozę na* 
rastającego bezrobocia wśród młode* 
go pokolenia. Zrozumienie całej powa 
gi tego faktu staje się co raz: powszech­
niejsze. Różne kraje przystępują z całą 
starannością do rozwiązania tego pil­
nego i trudnego zadania. Ekonomiści 
i wychowawcy zgodni są do tego, że 
bezrobocie wśród młodych nie tylko 
nisżczy ich siły fizyczne, nie tylko pod 
rywa ich zdrowie i zmniejsza zdolność 
do pracy, ale nie mniej silnie działa 
destrukcyjnie na ich psychikę i siły 
moralne.

U nas w Polsce bezrobocie młodzie­
ży wzrasta z roku na rok. Liczba mło* 
dzieży w wieku od lat 15 do 21 wyno* 
siła w r. 1935 — 2,600.000 a w noklu 
bieżącym już 2,800,000. Przyrost ten 
zamiast stać się pozytywną zdobyczą 
społeczną może zknienić się w katastrom 
fę jeżeli nie będzie się złemu przeciw­
działać.

Bo ci młodzi ludzie bez pracy wyra­
stają be*! żadnych ambicyj zawodo­
wych. Nie dla zdobycia kwaliifikacyj 
lecz dila zaspokojenia głodu młodzież 
chwyta się zajęć dorywczych przery* 
wanych. długimi okresami bezrobocia. 
Spotyka się dwudziestoletnich mło* 
dzieńców, którzy nie pracowali nigdy. 
Inni pracują przy budowie, rozwożą 
piasek, węgiel, podają piłki tenisowe 
itp. Zasadą jest życie z dnia na dzień, 
najwyższym celem pełny żołądek.

Rozumiejąc konieczność choćby cza* 
sowego rozwiązania tego problemu, 
Ministerstwo Spraw Wojsklowych w 
porozumieniu z Ministerstwem Opieki 
Społecznej i Funduszem Pracy tworzy 
obecnie specjalne oddzttały Obrony 
narodowej, które umożliwią co naj­
mniej kilku tysiącom bezrobotnej mło­
dzieży przezimowanie w dobrych woj 
skowych warunkach w okresie od 4 
stycznia do 20 marca 1937 r.

Jest to rzecz w dzisiejszych czasach 
niezwykłego wprost znaczenia. Z pań­
stwowego bowiem punktu widzenia 
młodzież pozbawiona wpływu wycho* 
wawczego, nie przygotowana fachowo 
do życia, dziko wzrastająca — to bo* 
leśny dowód niemocy, to deficyt mo* 
ralny, to strata niepowetowana, która 
może silnie zaciążyć na przyszłych po­
koleniach.

I oto teraz- parę tysięcy tej młodzie­
ży zrozumie, że Państwo troszczy się 
o nią, że chce ją moralnie i fizycznie 
przygotować do przys^ych zadań, że 
chce jej coś dać, aby później od niej 
czegoś wymagać.

Nasze wojsko już nie raz spełniało 
równolegle do swych zadań siły zbrój* 
nej także wielką rolę szkoły obywatel* 
skiej. Taką szkołą w najlepsztym tego 
słowa znaczeniu bedą oddziały Obro* 
ny narodowej. Umożliwią one niewąt­
pliwie niejednemu z pośród młodocia­
nego społeczeństwa wybić sie na odpo­
wiednią płaszczyznę życia społeczne­
go. Bul.

G EN . SAM SONOVICI W  W A R* 
SZA W IE.

Warszawa. 11. 12. (PA T.) Wczoraj 
o godzinie 14*ej szef sztabu główne­
go gc-n. Stachiewicz podejmował gen. 
Samsonovizi i oficerów rumuńskich 
śniadaniem w Hotelu Europejskim. 
W  czasie śniadania wygłosili przemó­
wienia gen. Stachiewicz i gen. Samso* 
noyici.

ABDYKACJA KR0LA ANGLII.
LONDYN. 11. 12. (PAT.)* Agencja Reutera donosi: Król abdykował; byl zdecydowany 

wyrzec się tronu. Na tron wstępuje książę Yorku.
Londyn. 11. 12. (PA T .) Prawdopo* 

dobnie przebieg likwidacji kryzysu 
konstytucyjnego będzie następujący:

Premier Baldwin zawiadomi Izbę 
Gmin o abdykacji króla. Jednocześnie 
zostanie przedstawiony projeklt usta* 
wy o sukcesji. Przewidują, iż ustawa

cjalnej ustawy, gdyż ks. Yorku jest 
już obecnie następcą tronu.

Dzisiaj odbędzie się dyskusja ogól* 
na w sprawie abdykacji i zostanie 
przygotowany odpowiedni akt parła* 
mentu, który zostanie jutro aprobowa 
ny przez obie Izby prawodawcze. Pow y O SUKCesjl. i izcw iu u ją ,  IZ asm no uy przez uuie rzDy praw u u .m z e  u 

ta będzie głów nie d otyczyła  ew entual- j przyjęciu p rzedstaw ionych przez rząd
w - - 1 _ 4*/̂  te- 1 - A  - w - IV .4  te M a \ / T T T I.— f  A  — 1 AFri A .  a teł A Vte nrł A A  H r  A  r*7̂vnych potomków Edwarda VIII., któ­
rzy nie będą mieli żadnych praw do 
tronu W . Brytanii i Irlandii północnej.

Jeżeli, jak przewidują, zasiądzie na 
tronie książę Yorku, sprawa następ­
stwa nie będzie wymagała żadnej spe-

projektów ustaw, parlament odroczy 
się, zaznaczając w ten sposób koniec 
parowania Edwarda VIII. Obie Iziby 
prawodawcze zebrałyby sie w sobotę 
dla złożenia przysięgi nowemu królo* 
wi.

Książę Yorku — następcą
Edw arda VIII.

Londyn. 11. 12. (PA T .) Agencja Reu 
tera donosi: książę Yorku jest następcą 
króla Edwarda VIII. Pod aktem abdy- 
kacyjnym złożyli swe podpisv książę 
Yorkta, ks. Kentu i ks. Gloucester.

Król podpisał abdykację, zrzekając 
się jednocześnie tronu w swym wła­
snym imieniu i w imieniu swego po* 
tomstwa.

ŻYCIO RYS KS. YO R K U .
Albert, Fryderyk, Artur, Jerzy ksią* 

że Yorku urodził się 14 grudnia 1895 
w York Cottage (Sandringham). Ukoń 
czył on królewską sakołe morskię w 
Cartmouth, po czym jako kadet w 
1913 r. odbył podróż do Indii zachod­
nich. Brał udział w bitwie morskiej 
pod Skagarrakiem, a w r. 1917 przy­
dzielony został do wojsk lotniczych 
w charakterze pilota.

Po skończeniu wojny w r. 1919 skoń 
czył prawo i nauki ekonomiczne w 
Trinity College w Cambridge. W  r.

1920 otrzymał tytuł ks. Yorku. W  r.
1921 został mianowany komandorem 
floty wojennej a w rok później puł­
kownikiem pułku strzelców z York­
shire.

26 kwietnia 1922 r. kls. Yorku wstą­
pił w związki małżeńskie z lady El* 
źDietą Małgorzatą Bowes*Lyon, córką 
hrabiego Srathmore i Kinghorne. Jest 
to jedna z najstarszych rodzin szla­
checkich w Szkocji. W  r. 1923 księ­
stwo Yorku odbyli kilka podróży re­
prezentacyjnych, m. in. do Afryki 
wschodniej i na uroczystości dworskie 
do Rumunii i Jugosławii. W  r. 1925 
książę Yorku został prezydentem wy­
stawy imperialnej w Wimbledon, a 
w r. 1927 odbył z małżonka podróż 
do Australii i Nowej Zelandii.

Obecnie po wstąpieniu na tron księ* 
cia Yorku następczynią tronu iest kró* 
Iewna Elżbieta, urodzona 21 kwietnia 
1926 r., która obecnie liczy 10 lat. 
Młodsza córka Małgorzata liczy obec­
nie lat 7.

Niepokój w  Izbie Gm in.
Londyn. 11. 12. (PA T .) Długo przed 

rozpoczęciem posiedzfenia Izby Gmin 
wszystkie ławy poselskie oraz trybu* 
ny były wypełnione do ostatniego 
miejsca, na 20 minut przed otwarciem 
posiedzenia nie było jeszcze Baldwina 
ani pirzlewódców opozycji. Miejsca 
przeznaczone dla Korpusu dyplomaty* 
cznego oraz przedstawicieli dominiów, 
były przepełnione.

W  kuluarach Izby panowało niezlwy 
kłe ożywienie. Posłowie prowadzą po­

mimo rozpoczęcia posiedzenia tak oży 
wionę rozmowy, iż częstokroć nie sły­
chać odpowiedzi przedstawicieli rzą­
du na zadawane im przez posłów za­
pytania. Naprężenie w Izbie wzrasta 
coraz bardziej.

Pytanie postawione przez ministra 
pracy Ernesta Browna wywołuje bu* 
rzę protestów na ławach opozycji. Tru 
dno jest zrozumieć co mówią ministro 
wie i interpelujący ich członkowie par* 
lamentu.

Odczytanie orędzia.
Londyn. 11. 12. (PA T ). Premier 

Baldwin wręczył orędzie królewskie 
speakerowi Iziby Gmin, który je od­
czytał.

W  orędziu swym król oświadcza, iż 
wysoko sobie ceni prośby, z jakimi się 
do niego zwracano, by powziął inną 
decyzję, ale postanowienie jego jest 
nieodwołalnym.

Wszelka dalszla zwłoka —oświadcza 
król — w swym orędziu — mogłaby 
być jedynie szklodliwa dla narodów,

którym starałem się służyć, jako książę 
Walii i jako król. Opuszczam me naro 
dy w  głębokiej nadziei, iż droga, którą 
obrałem jest najlepszą dla trwałości i 
pomyślności mych ludów.

Orędzie kończy się życzeniem, by 
nie było żadnej zwłoki w wykonaniu 
dokumentu, który podpisał, i aby nie­
zwłocznie zostały wydane zarządze­
nia, zapewniające wstąpienie na tron 
prawnemu następcy króla, bratu jego, 
ks. Yorku.

Baldwin tłum aczy.
Londyn. 11. 12. (PA T .) .Po odczy­

taniu przez speakera orędzia królew* 
skiego, premier Baldwin powstał ze 
gwego miejsca, proponując niezwłocznie 

przystąpienie do rozpatrzenia nrędzia.

Baldwin oświadczył, iż będzie starał 
się mówić jak najszczerzej i jak naj* 
prościej. Nie powie nic, by komento* 
wać, krytykować, chwalić lub ganić. 
Powiem przede wszystkim, że będąc

jeszcze księciem W alii, król zaszczycał 
mnie podczas długich lat swą przyjaż* 
nią, którą wysoko cenię. Nie była to 
tylko przyjaźń, ale i głęboka sympa* 
tia. Żegnając się z królem w środę wie* 
czorem w Fort Belvedere, wiedzieliś* 
my i czuliśmy obaj i powiedzieliśmy 
sobie nawzajem, że nasza przyjaźń nie 
ucierpiała z powodu toczących się w  
ciągu ostatnich tygodni dyskusyj, lecz 
przeciwnie złączyła nas jeszcze ściślej 
i będzie trwała całe nasze życie. Bal­
dwin przypomniał, iż po powrocie z 
odpoczynku po chorobie, w połowie 
października został zaniepokojony 
rozmiarami korespondencji, napływa* 
jącej od obywateli brytyjskich z całe* 
go świata i od obywateli amerykań* 
skich, w której wyrażano zaniepokoję* 
nie z powodu wiadomości, ukazują* 
cych się w prasie amerykańskiej. Pre* 
mier uznał wówczas za konieczne, aby 
ktoś zwrócił uwagę króla na trudną 
sytuację, jaka może powstać w razie 
kontynuowania tego rodzaju pogło* 
sek i krytyki. Tylko jeden człowiek 
mógł to uczynić. Był nim premier. 
Nie radziłem się żadnego ze swych ko* 
lęgów, uprzedziłem króla, że pragnę 
odbyć z nim ściśle osobistą rozmowę. 
Spotkaliśmy się we wtorek, 20 paź* 
dziemika w Fort Belvedere.

Doradca korony może tylko wtedy 
wyświadczyć naprawdę przysługę swe* 
mu władcy, jeżeli powie mu całą praw* 
dę tak, jak ją sam widzi, bez względu 
na to, czy prawda ta będzie przy* 
jętą czy nie. Król nie był w najmniej* 
szym stopniu urażony, ani dotknięty 
tym, co mu powiedziałem. W  miarę 
tego, jak rozmowy nasze trwały, wzra* 
stał stałe nasz wzajemny szacunek. 
Wyraziłem wobec króla dwie obawy. 
Pierwsza dotyczyła następstw wiado* 
mości, ukazujących się w prasie ame* 
rykańskiej, o ile chodzi o dominia, a 
przede wszystkim o Kanadę.

Następnie przypomniałem królowi 
to, co już wielokrotnie mówiłem jego 
Królewskiej Mości i jego braciom: w
Anglii korona w ciągu wieków została 
pozbawiona swych licznych preroga* 
tyw, jednakże sytuacja jej jest taka o* 
becnie, jaką nigdy dotychczas nie by* 
ła w historii.

Korona jest nie tylko ostatnim wę­
złem imperium jaki istnieje, ale rów­
nież gwarancją przeciwko wszelkim 
trudnościom, z jakimi spotykają się in­
ne kraje.

Uczucia te były w znacznym sto* 
pniu konsekwencją szacunku, jaki 
wzrastał w ciągu trzech ostatnich po. 
koleń. W obec krytyk, tego rodzaju, 
na jakie korona byłaby narażona, wła­
dza jej mogłaby zniknąć prędzej niż 
powstała. Gdyby władza korony zni* 
kła, obawiam się, iż nie mogłaby być 
przywrócona.

N a tych podstawach toczyły się 
rozmowy pomiędzy premierem a kró* 
lem, który wyraził chęć, aby sprawa 
została załatwiona pomiędzy nimi. 
Baldwin wskazał królowi na niebez* 
pieczeństwo procedury rozwodowej 1 
na wszelkie konsekwencje zwłoki po* 
łączone z tą procedurą, a mianowicie 
na możliwość powstania w kraju cze­
goś w rodzaju stronnictw, w dziedzi* 
nie, w której nie powinny one istnieć.

(Dalszy ciąg na stronie 3<ciej).
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Wiadomości bieżące. Delegacja województwa tarnopolskiego
P ią te K  na pogrzeb śp. woj. K. Dziewałtowskiego-Gintowta.n

Damazego 
Jutro: Aleksandra 

Wschódsłońca 734  
Zachód „ 13'24

TEATR WIELKL
Piątek godz. 19.30 „Most".
Sobota godz. 19.30 „Hassan i jego Złota 

droga do Samarkandu".
Niedziela godz. 15.30 „PSgmalion" — 

Godz. 19.30 „Kawiarenka".
Poniedziałek godz. 19.30 „Hassan i jego 

Złota droga do Samarkandu".
Wtorek godz. 20.15 III. Koncert symfo* 

niczny.

Tragiczna śmierć śp. wojewody Dziewał* 
towskiego Gintowta wywołała w całej Ma* 
łopolsce Wschodniej wielkie wrażenie. Na 
terenie województwa tarnopolskiego i w 
Tarnopolu, gdzie śp. wojewoda Dziewał* 
towski*Gintowt pracował przez szereg łat, 
wiadomość o przedwczesnym skonie jedne, 
go z najbardziej ofiarnych urzędników ad. 
ministracji państwowej — wywołała głęboki 
żal i współczucie.

Sp. Kazimierz Dziewałtowski Gintowt na 
stanowisku wicewojewody tarnopolskiego, 
a następnie pełniąc obowiązki wojewody j 
tarnopolskiego brał bardzo żywy udział w '

pracach społecznych, opiekując się każdą 
akcją, zmierzającą do gospodarczego i kub 
turalnego podniesienia Podola. To też nie. 
spodziewana i przedwczesna śmierć akty. 
w.nego, pełnego inicjatywy wojewody, któ* 
rv objął nowy posterunek w Wilnie — mu. 
siała spowodować powszechną żałobę na 
terenie województwa tarnopolskiego.

.Na pogrzeb śp. Dziewanowskiego Gin* 
tewta udaje się z województwa tarnopol. 
skiego delegacja, aby uczestniczyć w po. 
grzebie i podkreślić uznanie dla długole* 

j tniego orędownika rozwoju Podola.

m a

ZM A RŁ W ŁOSKI L A U R EA T  
N A G R O D Y N O BLA .

Rzym. 11. 12. (PA T.) W  czwartek 
o godi. 8 rano zmarł na zapalenie 
płuc słynny dranw urg włoski Luigi 
Pirandello.

D W IE W Y S T A W Y  W  M IEJ. MU* 
Z EU M  PRZEM YSŁU  A R TYSTY­

C ZN EG O .

W  Miej. Muzeum Przemysłu A rty­
stycznego (ul. Hetmańska 20) otwarte 
zostaną w najbliższą niedziele 13 b. m. 
następujące wystawy: o godz. lL tej
pierwsza ogólno-polska wystawa foto* 
graf ii robotniczej, urządzona przez 
Związek współpracowników fotogra­
ficznych we Lwowie, pod protektora­
tem pirof. dr. Szymkiewicza, zaś O g. 
12-tej wystawa wielobrawnych ,,he* 
liominiatur“ artysty malarza Jana 
Wesołowskiego, pod protektoratem 
wiceprez. dr. Weryńskiego i dr. Ma* 
jewskSego, naczelnika Urzędu Zdro­
wia, poświęcona zdrojowiskom Mało* 
polski.

Z O PERY.

B o ry s  G o d u n o w  —
Musssorgskiego.

Nieszczęsny jest los cara Borysa 
Godunowa. Powołany wola ludu na 
tron, pragnie stać się ojcem dla swego 
kraju, podnieść go, przeprowadzić ko­
nieczne reformy. Cóż kiedy u podstaw 
czai się zlo, które przekreśli wszystkie 
plany. Wspomnienie zbrodni, wizja 
zamordowanego prawowitego carewi­
cza nie odstąpi Borysa ani na krok. 
Oklrutne wyrzuty sumienia zamienią 
spragnionego wielkich czynów władcę 
w łachman ludzki, snujący się po kom 
natach kremlińskiego zamku. A  tym* 
czasem historia wypisze Rosji swój 
wyrok, kierując ją poprzez okres za­
mętu i samozwańczych rządów na no* 
we tory przeznaczeń.

Taka jest osnowa potężnego drama­
tu Puszkina. Dramat ten niedługo cze- 
k|ał na realizację muzyczną. Mussorg* 
ski, genialny „dyletant" nadał puszki­
nowskiej wizji szatę muzyczną, jaką 
niewiele arcydzieł literatury światowej 
może się pochlubić. Kto raz usłyszał 
tę muzykę, przepojoną nawskróś no* 
woczesnym nurtem, nie zapomni ni­
gdy doznanego wrażenia.

Dobrze się stało, że po serii oper 
włoskich przypomniano lwowianom 
„Borysa". Trzeba pamiętać, że z po­
śród nielicznych europejskiej miary 
wykonawców partii tytułowej słyszę* 
liśmy dwóch: Didura i Zaleskiego.
Jako trzeci i najświetniejszy zarazem 
uchodził Teodor Szaljapin. Pisząc 
więc o „Borysie" musimy zlacząć od 
kfceacji p. Romana W ragi. O ile jego 
poprzednicy kładli raczej może nacisk 
na koturnową stronę postaci Borysa 
— p. W raga ukazał nam go jako głę­
boko nieszczęśliwego człowieka. Sofo* 
klesowskie: „cokolwiek ma się stać,
niechaj uderza we mnie" — towarzy­
szyło carowi, uklazując mu nieodwo­
łalnie tragiczne zakończenie tej nie* 
równej walki z losem i własnem sumie­
niem. Takie ujęcie postaci Borysa zbli* 
żyło go do słuchaczy. Głosowo był p. 
W raga świetny i to zarówno w mono­
logu Borysa, jak i później, w scenie 
obłędu i pożegnania z synem.

Na równyim poziomie była batuta p. 
W . Bierdiajewa, który poprowadził 
„Borysa" — nieskazitelnie pod wzglę­
dem orkiestralnym. Dopiero teraz ko* 
lej na dalszych wykonawców. I tak: 
bardzo dobre momenty w roli Dymi­
tra Samozwańca miał p. Bedlewicz. 
Partnerką jego w roli Maryny była p. 
dr. R. Stokbwska. Z ról charaktery* 
styczfrych z uznaniem należy wymienić 
p. Poliszczuka jako pijanicę Warłama, 
oraz pp. Zarzyckiego (Pimen) i Ro­
manowskiego (prystaw). W  roli Kseni 
bardzo dobrą była p. Popowiczówna.

I Groteskową partię karczmarki wyko­
nała starannie p. Falkenberg. Wymię* 
nić wreszcie należy pp. Łowcdyńskiego 
(Szujski), Hinglerównę, Schechterów- 
nę, Hladyego i Bykbwskiego. Dekora­
cje bardzo nierówne. Jedynie wnętrza 
zamku kremlińskiego naprawdę sty* 
lowe i efektowne.

Juliusz Masłowski.

POW SZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Piątek — powodu generalnej próby — 
teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
APO LLO : „Czardasz — Tokaj — Mi*

łość“.
CAS1NO: „Jestem niewinny". 
CH IM ERA : „Glos serca".
CO LO SSEU M : „Synowie pustyni" i „Po* 

ścig za cieniem".
K O PER N IK : „Anthony Adwerse". 
M A R YSIEŃ K A : ,Anthony Adwerse". 
M U Z A : „Pasteur".
PAŁACE: „Skowronek" z Martą Eggerth 
P A N : „Orły na uwięzi" i „Wesołe sza* 

leństwo".
R A J: „Małe kobietki".
STY LO W Y : „Zaczęło się od pocałunku" 

i rewia.
S W IT : „Małe kobietki".
T O N : „Generał Sutter".
U C IEC H A : „Wielki czarodziej" i rewia.

FOTOPLASTIKON. pi. Marjacki 5.:
Palestyna w roku 1936.

— Teatr Wielki. Dziiś w piątek, ll*go 
b. m. o godzinie 7.30 wieczorem, znakomita 
sztuka J . Szaniawskiego p. t. „Most" w re« 
żyserii Wł. Krasnowieckiego. Obsadę two* 
rzą pp.: Niczewska, Tomaszewska, Kański, 
Machalski, Madaliński, Kalinowicz. Dekora* 
cje Ottona Rexa.

Jutro w sobotę, sztuka J . E. Fleckera p. t. 
„Hassan i jego Złota Droga do Samarkan* 
du".

— Illsci Koncert symfoniczny Filhar^ 
monii lwowskiej, który odbędzie się w 
Teatrze Wielkim we wtorek, dnia 15*go 
b m. o godzinie 20.15, nie jest w całości 
transmitowany. Transmisja nic dotyczy naj* 
ważniejszej części programu, w której mic* 
szcza się trzy nowe kompozycje: Koncert 
fortepianowy Beli Bartoka w wykonaniu 
kompozytora — Uwertura Palestra i poemat 
symfoniczny Francka „Wyklęty strzelec". 
Dyryguje znakomity dyrygent Henryk Pen* 
sis.

— Teatr Dei Piccoli we Lwowie. Swia* 
towej sławy Teatr włoski „Dei P'c* 
coli" pod dyrekcją Vittoria Podrecci, wy* 
stąpi gościnnie we Lwowie w dniach od 18 
dc 22 grudnia 1936. Jedyny ten w swoim 
rodzaju teatr, założony w roku 1912, przez 
literata i sekretarza Akademii muzycznej w 
Rzymie. Teatr Podrecca, operujący zarówno 
słowem jak i muzyką, zupełnie nowoczesną 
grą sceniczną i reżyserią, a nade wszystko 
precyzyjną techniką teatralną — pragnąc od* 
różnić się od dotychczasowych teatrów ma? 
rionetek, przybrał nazwę „Teatro dei Pic* 
coli" — czyli teatru małych aktorów, teatru 
sztucznych ludzi.

KOMUNiKATY.

Akcja pomocy dla ukończenia budowy 
kościoła 00. Karmelitów na Persenkówce.

Mieczkańcy dzielnicy stryjskŁej, No* 
w ego Lwowa, Persenkówki i okolic 
wystąpili z .nicjatywą zorganizowania 
szersźej pomocy dla wykończenia bu  ̂
dowy nowego kościoła OO. Karmeli* 
tów, który powstał na gruntach, poło­
żonych. obok stacji Wolejowej Persen- 
kówka.

Na czele komitetu stanął prezydent 
m. Lwowa dr. Ostrowski, jako1 zastęp­
cy: radca Hóflinger, sołtys Koziełnik

Biernacik, płk. Śniadowski i podwójci 
ŻuW. W  najbliższym czasie utworzone 
będą komitety pań i panów, celem 
zorganizowania szeregu imprez dla 
zdobycia środków materialnych na 
dalszą akcję pomocy. Niewątpliwie w 
przyszłości kościół OO. Karmelitów 
stanie się ośrodkiem nowej parafii dla 
rozległych terenów budowlanych no* 
wej dzielnicy Lwiowa.

Zagadnienie polityki cennikowej 
o ra z handlu okrężnego.

We Lwowie odbyło się pod przewodni* 
ctwem wiceprezesa Schayera posiedzenie 
Sekcji handlowej Izby przemysłowo*łian* 
dlowej we Lwowie, na którym rozważane 
były m. in. sprawa ewentualnej nowelizacji 
całokształtu przepisów, odnoszących się do 
polityki cennikowej, a w szczególności co 
do wyznaczania cen i sporządzania cenni* 
ków, ujawniania zapasów oraz sporządza* 
nia faktur przy zawieraniu interesów w za* 
kresie przedmiotów powszedniego użytku. 
Sekcja handlowa uznała za pożądane wy* 
stąpienie w tej sprawie wobec władz cen* 
tralnych z projektem ustawy, komasującym 
odnośne luźne i rozrzucone przepisy, przy 
równoczesnym ich dostosowaniu do aktuaB 
nych stosunków gospodarczych doby obe* 
cnej. Projekt uchwalony przez Sekcję han*

dlową Iżby będzie jeszcze poddany pod 
obrady Sekcji przemysłowej, po czym Izba 
przem. handl. przedstawi odnośne wnioski 
na posiedzeniu Związku Izb przemysłowo* 
handlowych.

Z dalszych spraw, objętych porządkiem 
Srkcii handlowej, zasługuje na wzmiankę 
ustalenie obszernej opinii na ankietę, rozpi* 
saną przez Ministerstwo przemysłu i han* 
dlu w sprawie handlu okrężnego (ulicznego 
i domokrążnego) oraz wpływu tej dziedzi* 
ny handlu na działalność gospodarczą osia* 
dłego kupiectwa, jak wreszcie ustalenie dla 
jednego z sądów opinii w sprawie kwalifi* 
kacji pewnego czynu ze stanowiska przepi* 
sów ustawy o zwalczaniu nieuczciwej kon* 
kurencji.

— Wesoła audycja dla dzieci. Ileż to ra*
zy znajdują się dzieci w trudnych sytua* 
cjach, w których nie ma im kto udzielić 
dobrej rady. Hipek nie wic jak nakłonić 
tatusia, by go zabrał do cyrku, inny dzie* 
cizk nie wie co powiedzieć niani, by nie 
odciągała go od wystaw sklepowych, w 
których przed świętami tyle pięknych rze* 
czy. By zaradzić tym kłopotom Szczepko 
i Tońko założyli „Biuro porad dla dzieci". 
Jak się urzęduje w tym biurze, o tern do* 
wiedzą się mali słuchacze w sobotę o godz. 
14.30 z wesołej audycji pióra Wiktora Bu* 
dzyńskiego.

— Naczelny Wydział Wykonawczy ko* 
munikuje, że przedsiębiorstwa przemyslo* 
wa. należące do osób prawnych, a w szczc* 
gólności do Spółek akcyjnych i Spółek z 
ograniczoną odpowiedzialnością, posiada* 
jących swe oddziały lub zakłady przemy* 
slowe na terenie więcej niż jednej miejsco* 
wości, opłacają świadczenia na pomoc zi* 
mową w miejscowości, stanowiącej siedzibę 
prawną zarządu danego przedsiębiorstwa i 
według obowiązujących tam norm. Dotyczy 
to świadczeń z tytułu wykonywania prze* 
mysłu, nie zaś świadczeń od uposażeń i za* 
febków  pracowników zakładu przemysłowe 
go, które to świadczenia obliczane są na 
terenie całego Państwa według jednolitych 
zasad i wpłacane być winny w siedzibach 
poszczególnych zakładów przemysłowych.

— Biuro Pracy przy Okręgowej Izbie Lc* 
karskiej we Lwowie zawiadamia, że są do 
objęcia następujące wolne placówki Iekar* 
skic: dyrektora szpitala w Radomiu, dyrck* 
rera szpitala w Baranowiczach, dyrektora 
szpirala w Sokółce, dyrektora szpitala w 
Jędrzejowie, dyrektora Państw. Wytwórni 
Protez ZSU. w Warszawie, dyrektora sana* 
to|ium przcciwgruźl. w Ludwikowie, dyrck* 
tor a. przych. przeciwgruźl. w Kampinosie, 
ordynatora szpitala psychiatr. w Warcie, 
asystenta szpitala psychiatr, w Drohobyczu,

asystenta szpitala w Wągrowcu, lekarza po* 
wiatowego w Radzyniu, lekarza powiato* 
wego_w Wągrowie, lekarza rejonowego w 
ni. Kołkach pow. Łuck, lekarza rejonowe* 
go w Rutkach*Kossakach pow. Łomża, '?* 
karza okręgowego w Szczurowicach pow. 
Radziechów,, lekarza okręgowego w Skrzv* 
bowcach, lekarza gmin. w Aleksandrii, le* 
karza fizjologa Ubezpieczalni Spoi. w O* 
strowcu, lekarza ogóln. L'bezp. Społ. w Bo*

| dzechowie pow. Opatów, lekarza ogóln. 
Ubezp. Spoi. w Węchocku pow. Iłża, loka* 
rza ogóln. Ubezp. Społ. w Łowiczu pow. 
Kutno. Bliższych informacyj udziela sekre* 
tariat Biura Pracy, ul. Zyblikiewicza 23 od 
godziny 19—20, tel. 232*30.

— Polskie Towarzystwo Politechniczne 
zawiadamia swych członków, że w ponie* 
działek 14 bm. o godz. 18.30 odbędzie się 
'.v sali Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 
9. odczyt p. dr. Oktawa Hlawaty'ego pt. 
„Walka o lepsze dziś". Część d uga.

— Polskie Towarzystwo Filozoficzne. 
W  sobotę, dnia 12igo grudnia b. r. od* 
będzie się o godzinie 19*tej w sali posiedzeń 
Seminarium filozoficznego Uniwersytetu, 
356*te plenarne posiedzenie naukowe, na 
którym Dr. Z. Schmierer wygłosi odczyt 
p. t. „Witalizm emergentny".

— Rola powietrza i słońca w higienie 
dziecka. W ILgicj Miejskiej Stacji Opici i 
nad matką i dzieckiem we Lwo* 
wie, przy ulicy Szpitalnej 31, wygłosi lekarz 
stacyjny w sobotę 12 b. m. o godzinie 5.30 
po \polludniu pogadanki na temat —■ Rola 
powietrza i słońca w higienie dziecka.

KRONIKA MIEJSKA.

Machinacje kartkami zastawniczymi. Po*
licja aresztowała dziś niejakiego Ludwika 
Rothmana, który przyjmował w zastaw kar* 
tki zastawnicze. Kartki te nigdy nie wra* 
cały do rąk właścicieli, gdyż Rothman do, 
prowadzał do licytacji, po czym zwyżki 
otrzymane po sprzedaży zastawów chował 
do swej kieszeni.

Młode dziewczęta giną. Do policji lwów* 
skiej wpłynęły wczoraj dwa doniesienia o 
zaginięciu młodych dziewcząt. Pierwszy do* 
niósł policji Francisfck Alibożek (Gródc* 
cka 127), że dnia 8 bm. córka jego 17*Ie* 
tnia Bronisława, z zawodu krawczyni, wy* 
daliła się z domu i dotąd nie wróciła. — 
Równocześnie zgłosiła policji Maria Mą* 
czka (Supińskiego 17), żc jeszcze dnia 7*go 
bm. córka jej 14:Jetnia Zdzisława wyszła 
z domu i dotąd nie powróciła. Wszelkie 
poszukiwania wszczęte przez rodzinę po* 
zostały dotąd bezowocne.

Uprowadzenie córki. Paweł B. emeryto* 
wany sędzia, doniósł policji, żc separowa* 
na żona jego Emilia, porwała mu 7*mio 
letnią córkę Krystynę. Mianowicie, gdy 
wczoraj w południe córka jej w towarzy* 
stwie służącej wracała zc szkoły, przystą* 
piła do niej matka w towarzystwie niezna* 
nych dwóch mężczyzn i porwała córkę.

W IE C Z Ó R  A R T Y ST Y C Z N Y  
W  G IM N A Z JU M  IM. A D A M A  

A SN YK A .
Piękną chwilę przeżyły wczoraj 

wieczorem uczenice i dziatwa gimna* 
zjum im. Adama Asnyka. Oto Koło 
Rodzicielskie i Grono Nauczycielskie 
czcąc dzień imienin przełożonej dir. 
Marii Chelińskiej urządziły wieczór 
artystyczny z bardzo urozmaiconym 
programem. W  sali gimnastycznej o* 
zdobionej zielenią i kwieciem zebrali 
się rodzice dZiatwy, Grono nauczyciel­
skie w komplecie i młodzież szkolna.

Zebranych imieniem Koła Rodziciel­
skiego powitał inż. Stefan Miczyński, 
który złożył hołd solenizantce A  jej 
owocną pracę dla dobra ddiatwy. Na* 
stępnie p. Kapuściński pięknym teno­
rowym głosem odśpiewał kilkia pieśni 
polskich kompozytorów, p. Poraj-Ża* 
kiej irecytował utwory poetyckie, p. 
Mila Rogoyska i p. Tadeusz Burka 
odtańczyli z gracją Kujawiaka, za co 
zebrali burzę oklasków. Na dalszą 
cZęść programu złożyły się: śpiew pa* 
ni Gerhard-Zalińskiej, grotesikja tane­
czna w wykonaniu pp. Lidii Horwa* 
thównej i Zbyszka Machana. melode- 
klamacje p. Poraj*Żakieja, efektowny 
walc odtańczony przez p . Mile Rogoy 
ską i parodie tańców w wykonaniu 
p. Zbyszka Machana. Z dużym humo­
rem zapowiadał poszczególne części 
programu p. inż. Stefan Miczyński.

Dochód z wieczoru przeznaczono na 
kolonie wakfacyjne dla biednych 
dzieci. Romuald Szenderowicz.

Pras ram radiowy.
Sobota, 12 grudnia. 

Lwów. Godz. 6.50: Audycja poranna.
1L30: Audycja dla szkól 11.57: Sygnał
czasu. 12.03 Orkiestra wojskowa. 12.40: 
Dz cnnik południowy. 12.50: Skrzynka roi* 
nicza. 14.30: Wesoła audycja dla dzieci. 15: 
VI'ad. gosp. 15.15: Koncert reklamowy
15.35: Płyty. 15.50: „Mody". 16: Płyty. 16.15 
W 350 ,tą rocznicę zgonu króla Stefana Ba* 
torego. 17: Koncert solistów. 17.50: Prze* 
głąd wydawnictw. 18: Pogadanka aktualna. 
18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty. 18.35: F^* 
beton aktualny. 18.50: Pogadanka. 19: Au* 
dycja dla Polaków zagranicą. 19.30: Kon* 
cert. 20.30: „Nowości poetyckie". 20.45: 
Dziennik wńeczorny. 21: Recital skrzypco* 
wy. 21.40: Muzyka lekka. 22: „Kukułka wi* 
Ieńska". 22.30: Muzyka taneczna.
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Baldwin tłumaczy.
(Dalszy ciąg ze str. 1-szei)

Kończąc swe przemówienie, pre* 
mier podkreślił, że w obecnei chwili 
oczy całego świata skierowane są na 
parlament brytyjski. Stoimy na straży 
demokracji. Chodzi o całe imperium 
i o gwarancję naszej wolności. W  tak 
przełomowej chwili stańmy po stronie 
naszego nowego króla — zakończył 
premier.

Izba przyjęła końcowe słowa mowy 
premiera głośnymi oklaskami.

O W A C JA  D LA  LEA D ER A  OPO* 
Z Y C JI

Londyn. 11. 12. (PA T.) Po skoń* 
czeniu przez premiera jego przemó­
wienia powstał leader opozycji, poseł 
Attlee, którego Izba przyjęła długą, 
burzliwą owacją.

Attlee zaproponował, aby po donio* 
slym przemówieniu premiera odroczyć 
obrady Izby celem zastanowienia się 
nad tym, w jaki sposób ma się toczyć 
debata. Propozycja posła Attlee zosta* 
la natychmiast przez Izbę przyjęta. 
Obrady odroczono do godz. 18-ej.

KRÓL ED W A R D  O PU ŚCI 
A N G LIĘ

Paryż. 11. 12. (PA T .) Hayas
donosi z Londynu: W  kołach polity­
cznych rozeszły się pogłoski, iż król 
Edward opuści Anglię wkrótce po pod 
pisaniu aktu abdykacji. Nastąpi to 
prawdopodobnie jutro wieczorem.

Londyn. 11 12. (PA T .) Data ko* 
ronacji nowego króla zostanie wyzna* 
czona prawdopodobnie na dzień 12*go 
maja.

jl

PO SIED ZEN IE TAJNET R A D Y  ' 
SU K C ESYJN EJ.

Londyn 11. 12. (PA T.) Tajna rada 
sukcesyjna zostanie zwołana w sobotę 
rano. Nowy król będzie proklamowa­
ny w sobotę popołudniu.

E D W A R D  VIII. W YG ŁO SI W  R A ­
DIO PR ZEM Ó W IEN IE.

Londyn. 11. 12. (PA T .) Z  kół miaro­
dajnych Komunikują, że Edward VIII 
nie zamierza udać się obecnie do C an­
nes. Edward VIII wyraził życzenie wy 
głoszenia orzemówienia do nadania 
przez radio w charakterze zwykłego 
obywatela, wiernego swemu królowi, 
natychmiast, gdy przestanie prawnie 
być monarchą. Przemówienie to odbę* 
dzh się dziś o godz. 22*ęj.

W  IZ B IE LO RD Ó W .
Londyn. 11. 12. (PA T.) O przebiegu 

posiedztenia Izby lordów w dniu 10 b. 
m. komunikują: po odczytaniu przez 
lorda Halifaxa orędzia króla Edwarda 
VIII., w Izbie nastąpiła dłuższa chwila 
milczenia. Lord Snell, przywódca La* 
bocr Party wyraził ubolewanie z po­
wodu decyzji króla, przypominając o 
sympatii, jaką król okazywał zawsze 
klasie pracującej. Mówca wyraził tak­
że współczucie dla królowej Mary, ca* 
lej rodziny królewskiej i premiera w 
imieniu frakcji. Z kblei ziabrali głos: 
lord Creve (liberał) i arcybiskup Can 
terbury, podkreślając, że abdykacja 
Edwarda VIII będzie przyjęta przez 
cały kraj ze smutkiem.

Urzędowe cyfry wyborów 
prezydenta U. S. A.

Waszyngton, 10. 12. (PA T ) Osta* 
teczne urzędowe cyfry wyborów listo­
padowych na prezydenta Stanów Zj. 
przedstawiają się jak następuje: Roo- 
sevelt — 27,109.000 głosów, Landon — 
16,383.000 głosów, Lemke — 742.513 
gł., Thomas (socj.) — 129.044 gł., 
Browder (komunista) — 60.255 gł., 
Colvin (prohib.) — 22.950 gł. i Aiken 
(labor.) — 8.733 gł.
SP

Posiedzenie Senatu i Sejmu.
Warszawa. 11. 12. (PA T .) Marszałek 

senatu Prystor wyznaczył plenarne 
posiedzenie senatu na poniedziałek 
dia 14 b m. na godz. 10.30 rano.

Na porządku dziennym dyskusja 
nad expose Rządu.

Plenarne posiedzenie sejmu zwołane

zostało przez marszałka Cara na wto­
rek na godz. 16. porządek dzienny 
nie został jeszcze ustalony. Obejmie 
on prawdopodobnie debatę nad proje* 
ktami ustaw, które w tym tygodniu 
uchwalone będą przez komisję.

Upaństwowienie przemysłu
lotniczego.

Bukareszt. 11. 12. (PA T.) Wczoraj 
podpisana została umowa, na podsta­
wie której państwo rumuńskie staje 
się właścicielem akcyj fabryki samolo* 
tów I. A. R. w Brasoy, w wysokości

60 milionów ld . Akcje te należały 
przedtem do kapitału francuskiego. 
Jest to pi-erwszy etap zapowiedziane­
go ostatnio upaństwowienia przemysłu 
lotniczego.

Amerykański plan mobilizacyjny
Waszyngton. 11. 12. (PA T .) Niemie 

ckie biuro informcyjne donosi, że rząd 
amerykański podał do wiadomości w 
dniu 10 b m. plan mobilizacyjny całej 
gospodarlkfc Stanów Zjednoczonych.

Plan mobilizacyjny dotyczy nietyl- 
ko okresu wojennego, stanowi on sta­
rannie przygotowaną organizację, o- 
bejmującą cały przemysł amerykański 
wraz ze środkami komunikacji, która 
posłuży do przygotowania wszystkich 
posunięć, jakie mogą się okazać nie* 
zbędne w razie wybuchu wojny.

„Wojenna organizacja życia gospo- 
darczego** będzie polegała m. in. na

daleklo idącym popieraniu i konrolo* 
waniu produkcji surowców, mających 
znaczenie w czasie wojny, na prowa­
dzeniu statystyki zapotrzebowania ar­
tykułów d wyrobów, odgrywających 
zasadniczą rolę w okresie wojennym.

Z planem mobilizacyjnym związany 
jest projekt ustawy, na którego podsta 
wie rząd St. Zjednoczonych będzie u* 
prawniony w czasie wojny do rekwiro 
wania nie tylko towarów, lecz również 
i usług. Będzie on również upoważ* 
niony do ścisłego kontrolowania oraz 
do ustalania cen ważniejszych arty­
kułów.

Utworzenie wspólnej organizacji
towarzystw opiekujących sio dziećmi i młodzieżą.
W  środę odbyło się w wielkiej sali ratu* 

szowej zebranie przedstawicieli wszystkich 
towarzystw i instytucji, sprawujących opie* 
kę otwartą nad dziećmi i młodzieżą na te* 
renie Lwowa, oraz kół rodzicielskich przy 
szkołach powszechnych, średnich i zawodo* 
wych celem powołania do życia wspólnej 
organizacji. W  zebraniu wzięło udział po* 
nad 100 osób. Obrady zagaiła przewodni* 
cząca Miejskiego Komitetu Opieki Poza* 
szkolnej jako Sekcji Komitetu Pomocy Zi» 
mowej prezydentowa Kamila Ostrowska, 
która zwołała zebranie. Następnie zabrał 
glos naczelnik Wydziału Opieki Społecznej 
Województwa dr. Szkodziiński, który przed 
stawił szczegółowo cele i zadania nowej 
organizacji oraz korzyści, jakie przynieść 
móżc porozumienie i wspólna akcja Towa* 
rzystw Opiekuńczych.

'Referent zaznajomił obecnych z projek* 
tem statutu Stoł. Komitetu Pom. Dzieciom 
i Młodzieży, nadesłanym przez Minister; 
stwo Opieki Społecznej. Nowy Komitet bę*

dzie rodzajem związku związków, w skład 
którego wejdą przedstawiciele organizacji 
już istniejących, a nie osoby prywatne. Ko* 
mit et ma. na celu koordynację działalności 
tych towarzystw i kierować będzie swe wy* 
siłkii tam, gdzie pomoc okaże się potrzebną, 
natomiast nie jest przewidziana likwidacja 
żadnego z istniejących związków.

Zebrani przedstawiciele organizacji opic* 
kuńczych polskich, ukraińskich i żydów* 
skich uznali utworzenie, wspólnej platfor* 
my działania za konieczną i zgłosili przy* 
stąpienie do organizacji, jaka ma być utwo* 
rzona pod nazwą Miejskiego Komitetu Po* 
mocy Dzieciom i Młodzieży.

Projekt statutu przekazano do rozpatrzę* 
nia Komisji, w której skład weszli: prezes 
TOM. p. Ziarkiewicz, dyr. Wojewódzkiego 
Funduszu Pracy Gajewski, dr. Kohn imię* 
nicm Centralnego Komitetu Żydowskiego i 
dyr. szkoły im. Szaszkicwicza Beń, z urzędu 
zaś nacz. dr. Szkodziński i nacz. Wydz. V II 
Mgtu dr. Michalewicz.

Zimowe imprezy turystyczne
w województwach połudn.-ws(hodni(h.

P O Z W O LEN IA  N A  PR Z Y W Ó Z  
T O W A R Ó W  Z A K A Z A N Y C H .
Izba przemysłowodiandlowa we 

Lwowie komunikuje, że przyjmuje po­
dania o pozwolenie przywozu towa­
rów zakazanych na miesiące styczeń- 
luty 1937 r.

Termin przyjmowania podań upły­
wa dnia 20 grudnia b. r.

Z każdym rokiem rozwija się coraz bar* 
dziej atrakcyjność terenu, zwłaszcza gór* 
skiego województw południowo *_wscho» 
dnich. Organizacje sportowe i turystyczne 
projektują w tym roku cały szereg imprez 
dla wyzyskania zimowych walorów wypo* 
czynkowych szeregu miejscowości górskich 
na terenie Małopolski Wschodniej, terenów 
narciarskich, obozów wychowania fizyczne* 
go młodzieży itd.

Wielkie zainteresowanie budzi na terenie 
województwa lwowskiego okolica podgór* 
ska w rejonie Chyrów—Sanok, nadająca 
się na wycieczki i raidy narciarskie ze 
względu na łagodność terenu.

Również wielkie zainteresowanie budzi 
rejon narciarski Sławsko, tym bardziej, że 
zostaje otwarte wspaniałe nowoczesne schro 
nisko, zbudowane przez Ligę Popierania 
Turystyki. Dojazd do Sławska będzie w 
tym roku wyjątkowo łatwy, dzięki urucho* 
mionej motorówce specjalnie dla narciarzy.

Kilka imprez organizuje również Truska* 
wiec, którego okolice przedstawiają rów* 
nież dogodne tereny narciarskie.

Wielki zjazd na odpoczynek zimowy, 
zwłaszcza w okresie świąt i Nowego Roku

spodziewany jest na teren województwa 
stanisławowskiego. W  tym roku urucho* 
miono specjalnie na terenie od Nadwornej 

! po Żabie cały szereg pensjonatów, które 
' od jesieni br. pozostają w korespondencji 
I ze stałymi klijentami, zdążającymi na wy* 

poczynck zimowy w okresie ferii szkol* 
nych.

Podkarpacki raid kolejowy, zwykle bar* 
dzo dobrze organizowany, będzie również 
prowadzić przez teren województwa stani* 
sławowskiego.

Cały szereg imprez sportowych przygoto* 
wuja również sekcje sportowe organizacyj 
społecznych na terenie województwa tarno* 
polskiego. Istnieje plan połączenia zimo* 
wego sezonu narciarskiego z możnością 
zwiedzania zabytków Podola w okresie zi* 
mowyra tym bardziej, że Podolskie Towa* 
rzystwo Turystyczno * Krajoznawcze po* 
siada szereg schronisk, doskonale urządzo* 
nych, przystosowanych do wykorzystania 
w zimie.

Narciarze lwowscy będą również organi* 
zować szereg imprez lokalnych, punktem 
centralnym zainteresowań narciarskich sta* 
ną się Brzuchowicc z doskonale urządzoną 
skocznią narciarską.

0 przyszłość książki polskiej.
Wczoraj odbyło się w sali Izby przemy*, 

słowoshandlowcj zebranie, poświęcone przy 
szłości książki polskiej. Fachowe referaty 
wygłosili: dr. Piekarski z Warszawy oraz 
p. A. Krawczyński, delegat Związku Księ* 
Jarzy Polskich. Mówiono o blaskach i cie* 
niach polskiego księgarstwa, o upadku czy* 
tclnictwa i o krytyce literackiej, która lek* 
ceważy czytelnika — ze szkoda dla funkcji 
informacyjnej każdej krytyki. Książka obca 
wypiera z rynku książkę polską: nakłady 
naszych książek są mniejsze, aniżeli nakła*

dy w takich małych państwach, jak Bulga* 
ria. Słowem — książka polska nie może 
dziś konkurować — z bridżem, sportem i 
kinem.

Trzeba jednak zmienić ten stan rzeczy. 
W licznych dziedzinach naszego życia kul* 
turalncgo nastąpiło już ożywienie i pole* 
pszenic — nic należy więc wątpić, że przyj* 
dzie czas również i na księgarstwo. Książka 
i czytelnictwo zbyt ważną rolę odgrywają 
w życiu każdego społeczeństwa, żeby mi), 
żna było wątpić, iż u nas, w okresie odbu*

dowywania państwowości, sprawa ta nie 
znajdzie należytego zrozumienia.

Po wygłoszonych referatach odbyła się 
dyskusja nad poruszonemi kwestiami. Ze* 
branie obywatelskie w sprawie przyszłości 
książki polskiej zakończyło się uchwale* 
niem dwu rezolucyj.

W  uchwalonych rezolucjach podkreślono 
rolę, którą księgarstwo polskie może i chce 
odgrywać w naszym życiu państwowym, 
oraz wysunięto konkretny projekt stworze* 
nia „Naczelnej Rady Książki w Polsce", 
której zadaniem będzie unormowanie i pod 
niesienie na właściwy poziom sprawności 
rozmiarów, zasięgu i praw księgarstwa poi* 
skiego w Rzplitej". (x)

Z TEATRU WIELKIEGO.

n  o s  r .
Sztuka Jerzego Szaniawskiego, w reżyserii 
Władysława Krasnowieckiego; dekoracje 

Ottona Rexa.
Świat utworów dramatycznych Szaniaw* 

skiego posiada swój specjalny charakter. 
Składają się nań próby splątania sytuacyj 
realistycznych jakimiś węzłami symbolów, 
jak przewodnikami wyższych czy bardziej 
wewnętrznych procesów. Najpospolitszym 
przykładem tego rodzaju symbolistyid jest 
najbardziej znana komedia Szaniawskiego: 
„Adwokat i róże“. W  rzeczywistości zatra* 
ca się realizm ujęcia rzeczywistości, każde 
słowo, każda sytuacja stają się wielozna* 
czne, wskutek tego niejasne, niedokreślone. 
Rzeczywistość utworów Szaniawskiego staje 
się jakaś niepewna, pełna niedomówień al* 
bo też — druga krańcowość — pełna nie* 
uchwytnych aluzyj i wieloznaczników. Ta* 
ka — szaniawszczyzna.

„Most" wydaje się bvć pewną odmianą 
tego rodzaju atmosfery. Odmianą na lepsze. 
Odmianą w kierunku pojawienia się w u* 
tworze akademika — komediopisarza, ja* 
koby rzeczywistych sił walczących i praw* 
dziwych napięć dramatycznych. Bohater 
„Mostu" stary przewoźnik jest przedstawi* 
cielem siły; siły ciemnej, ale rzeczywistej. 
Co najwyżej, trudno zrozumieć na platfor* 
mie utworu realistycznego przyczyny prze* 
woźnikowego zamachu na most. Abnegacja 
życiowa starca wydaje się być dla niego 
siłą życiodajną. Gdyby stary przewoźnik 
pogodził się z istniejącym stanem rzeczy, 
gdyby uznał, że. most zawsze musi wypie* 
rać prom i łódkę, przestałby chyba żyć. W 
starcu tym kołace reszta ciemnej pseudomi* 
stycznej szaniawszczyzny. I w nim i w agen* 
cie policji, który przychodzi go aresztować. 
Obaj ci abnegaci podtrzymują napięcie u* 
tworu, nie wykładają jednak spraw, o kto* 
rych mówią i w których biorą udział. Ze* 
chowują się tajemniczo i niezawsze — po* 
trzebnie.

Przedstawicielami spraw żywych w „Mo* 
ście" są: młody architekt, jego narzeczona, 
jego siostra i parobek Janek. Układ ich 
spraw z sprawą centralną: projektem kon* 
kursowym jest dziwnie beznadziejny, jak 
beznadziejne jest tło utworu. Ponury dom 
przewoźnika nad brzegiem jakiejś wielkiej 
rzeki, na rzece tej mosty co 6 mil, drogi, na 
których grzęzną auta. A  w samej akcji 
miody architekt zdolny, ale bezwolny i hi* 
steryk, obok niego zaś jedna dzielna ko* 
bieta. Mówi się o jakiejś mglistej instytucji 
(cóż to za „towarzystwo obrony człowie* 
ka“ ?), motorem czynu jest nagły zryw stra* 
ceńczy, a nie żelazna konsekwencja pracy. 
Sztuka wogóle momentów konstruktywnych 
nie posiada. Cała jest abncgacka i smutna; 
nie byłaby taka, gdyby była mniej misty* 
czna, a bardziej ludzka.

Swój mlocny wyraz sceniczny zawdzię* 
cza lwowska inscenizacja „Mostu" reżyserii 
Krasnowieckiego. Ona to wydobyła twardy 
kontur zdarzeń, starała się rozprószyć ową 
nieznośną mgiełkę niesamowitości czy na* 
stroju (oto szaniawszczyzna!) przez realizm, 
dialogów i określoność sytuacyj. Dramat 
w tej realizacji odezwał się tętnem życia, 
stał się prostszy i przez to — głębszy.

Aktorski prymat przedstawienia przypadł 
Kańskiemu w roli agema policji. Zaraz po 
nim wymienić należy Tomaszewską (Ma* 
ria) doskonalą w małej rólce córki prze* 
woźnika. Bardzo dobry byl Machalski (sta* 
rv przewoźnik) i Niczewska w roli narze* 
czonej. Temperamentem scenicznym zwrócił 
na siebie uwagę Kulinowicz (Janek). Od* 
twórca roli młodego architekta Madaliński 
do roli tej nie był dysponowany.

B. W . L.

WIELKIE ZAINTERESOW ANIE SŁU-- 
2B Ą  OCHOTNICZĄ.

Z dniem wczorajszym rozpoczął się za* 
ciąg ochotniczy do oddziałów Obrony Na* 
rodowej na terenie DOK. lwowskiego. Już 
w pierwszym dniu sprawa wywołała wiel* 
kie zainteresowanie bezrobotnej młodzieży 
i wpłyną! szereg zapytań. Decyzja władz 
wojskowych utworzenia oddziałów dla Lwo 
wa, Zagłębia naftowego i Podkarpacia spot* 
kala się z ogólnym uznaniem spoleczeń* 
stwa, doceniającego wolę wojskowości przy 
czynienia się do ulżenia doli bezrobotnych.

ŚP. FRANCISZEK NEUH AUSER.
Dziś rano zmarł w naszym mieście znany 

muzyk .i krytyk Franciszek Neuhauser. — 
Śmierć śp. Ncuhauscra stanowi wielką stra* 
te dla kultury muzycznej naszego miasta, 
w którym z wielkim pożytkiem pracował 
przez lat kilkadziesiąt. Niedawno świat mu* 
zyków, literatów i dziennikarzy obchodził 
uroczyście jubileusz 50*Ietniej pracy znako* 
mitego muzyka, profesora tut. Konscrwato*
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Kadra oświatowa służby pracy.
Łącznie z) przejęciem przez Władze 

Wojskowe akcji zatrudnienia młodzie* 
ży z rąk Funduszu Pracy i przekształ­
ceniem jej w szeroką formę służby pra­
cy  — powstało zagadnienie właści­
wych form i metod pracy oświatowej 
wśród junaków. Słusznie kierowni­
ctwo służby pracy zwróciło uwagę spo 
łeczeństwa na to, że bezrobocie na te* 
renie młodzieży szerzy wielkie spusto* 
szenie w dziedzinie moralnej. To też 
walka z bezrobociem jest jednocześnie 
walką z demoralizacją młodzieży, 
walką o  duszę młodego pokolenia 
Polski.

Należy podkreślić, że początkowe 
prace organizacyjne W ładz Wojsko* 
wych poszły we właściwym kierunku. 
Rozpoczęto od przeszkolenia i wysła­
nia w teren 100 przyszłych dowódców 
plutonów, mających prowadzić wśród 
junaków pracę instruktorską i oświa­
tową.

Przyszli instruktorzy rekrutują się 
w znacznej części zl absolwentów se­
minariów nauczycielskich. Wtórzy u- 
kończtyli szkołę podchorążych rezerwy. 
Są to ludzie, mający więc przygotowa* 
nie pedagogiczne, tak ważne dla ich 
przyszłej pracy wśród junaków.

Uczestnicy służby pracy będą w 
myśl wprowadzonych zasad, rekrutom 
wani w wieku lat 19*tu i w Junackich 
Hufcach Pracy pozostaną przeZi 2 lata, 
t. j do chwili powołania ich do wojska. 
Jest rzeczą jasną, że młodzież ta stano­
wi bardzo trudny materiał do wyrobie 
nia, tym bardziej, iż bezrobocie wyci­
śnie na niej swe zgubne piętno.

Wysiłki służby pracy pójdą w 
dwóch kierunkach: wychowania oby-

Nalepki Pomocy Zimowej.
Okres Bożego Narodzenia będzie ty* 

godniem iluminacji kartkowe) na rzecz 
Pomocy Zimowej. Centralny Komitet 
Pomocy Zimowej wydał piękne nalep* 
ki, które w wielkich ilościach rozesłano 
po całym kraju. Nalepki mają kształt 
trójkąta i barwę czerwoną, na której 
tle widnieje biały znak symboliczny. 
Tydzień nalepkowy odbędzie się w dn. 
od 20 do 27 grudnia. W  tym czasie nie 
powinno się znaleść we Lwowie bez tej 
nalepki ani jedno okno, a przynajmniej . 
ani jedno mieszkanie, z wyjątkiem do* 
mu nędzarzy. W  dniach, kiedy wszyst* 
kie rodziny radują się i weselą, kiedy 
rodzice obdarzają swe dzieci, kiedy sto­
ły nasze przeładowane są smacfenym i 
wykwintnym jadłem — pomyślmy o lu* 
dziach, pozbawionych nie tylko strucli 
świątecznej, ale nieraz i czarnego chle* 
ba, o zimnych, ciemnych mieszkaniach 
w piwnicach, szopach i na strychach, o 
dzieciach, które nie chodzą do szkoły, 
bo nie mają się w co ubrać!

Czerwona nalepka w oknie będzie 
dowodem, żeśmy o tym obowiązku nie 
zapomnieli. Nalepki sprzedawane będą 
w wielu sklepach we wszystkich dziel* 
nicach miasta. Miejski Komitet Porno* 
cy Zimowej apeluje do P. T. Kupców, 
by zechcieli przyjąć na siebie ten obo* 
wiązek i dopomogli w sprzedaży nale* 
pek. Urządzony będzie także specjal­
ny kiosk na placu Halickim, gdzie usta 
wioną będzie choinka propagandowa. 
Cena nalepki wynosi 10 groszy.

Uprasza się P. T. przedstawicieli 
W ładz i Urzędów, Instytucyj społecz* 
nych oraz właścicieli hoteli, kawiarni 
i restauracyj, o udekorowanie swych 
lokali nalepkami, a właścicieli realno­
ści, ażeby zachęcali swych lokatorów 
do spełnienia tego obowiązku wobec 
najbiedniejszych.

G ie łd a  z  dnia 11 g ru d n ia .
W A RSZA W A  -  G IEŁD A  PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.65, Berlin 212.78, Am* 
sterdam 288.90, Kopenhaga 116.44, Londyn 
26.02, Nowy Jork 5.30 i trzy czwarte, ka* 
bel 5.31, Oslo 131.08, Paryż 24.76, Praga 
18.74, Sztokholm 134.53, Zurych 121.95, Me 
diolan 28.05. Papiery procentowe: 3 prc. 
inwest. 66.25, 5 prc. konwers. 51, 4 proc. 
dolarowa 47.25, 7 prc. stabiliz. 465. A kcje: 
Bank Polski 106.50, Lilpop 13.25, Cukier 
28, Ostrowiec 24, Starachowice 32.25.

LW ÓW  -  GIEŁD A ZBOZOW A.
Na Giełdzie obroty w pszenicy, jęczmie* 

niu, owsie i mące. Ceny niezmienione. Ten*, 
dencja utrzymana, usposobienie spokojne.

wateLkiego i przysposobienia wojsko* 
wego.

O ile problem postawienia na wła* 
ściwym poziomie przysposobienia 
wojskowego nie napotka na żadne tru 
dności, gdyż potrzebnych instrukto* 
rów wojsko zawsze dostarczyć może, 
o tyle trudności te mogą powstać przy 
nastawianiu wychowania obywatel­
skiego i pracy oświatowej.

Instruktor oświatowy junaków — 
zfałóżmy to z góry — musi być ruty­
nowanym pedagogiem. Musi umieć 
podejść do młodzieży, zdobyć jej zau* 
fanie. Zakres jego wiadomości winien 
być szerokli, aby odpowiadał bardzo 
rozległej skali zainteresowań młodzieży 
junackiej.

Fakt, że słuchacze pierwszego kurs.u 
oświatowego Junackich Hufców Pracy 
rekrutują się w znacznej części z po­
śród absolwentów seminariów dowo­
dzi, iż 'kiomenda służby pracy wyżej 
omówione momenty całkowicie dooe- 
nia.

Służba pracy cma na celu i walkę z 
bearotbociem.

Przede wszystkim więc winna ona 
objąć swoim zasięgiem bezrobotnych 
nauczycieli. Ludzi młodych, niszczę* 
jących beZ| pracy.

Nauczyciel — oficer rezerwy będzie 
idealnym wychowawcą junaków. Uzy  
ska wreszcie tak oczekiwaną możli* 
wość oddania swych usług Państwu.

Ogłoszenie urzędowe.
LICYTA C JE.

I. Km. 737/36. Obwieszczenie o II. licy* 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego Rew. I. w Przemyślu Józef Ziemian* 
ski w Przemyślu przy ul. Wiadycze 11 u* 
rzędujący ogłasza, że dnia 26 stycznia 1937
0 godz. 9.30 rano w Sądzie grodzkim w 
Przemyślu, ul. Jagiellońska w sali Nr. 14a 
II. p. odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu nieruchomości, a to ca* 
lej realności obj. whl. 2049 ks. gr. gm. 
Przemyśl dłużnika Wolfa Sanda w Hruszo* 
wicach własnej, która to realność ma urzą* 
dzoną księgę hipoteczną przy Sądzie okrę:| 
gowym w Przemyślu. Realność obj. whl. 
2049 ks. gr. gm. Przemyśl położoną jest w 
Przemyślu przy ul. Sienkiewicza L. o. 19
1 składa się z pbud. lkat. 283/1 o po w. 396 
ra k\v. z  budynku mieszkalnego l*piętro* 
wego murowanego wybudowanego na po* 
wyższej parceli o powierzchni zab. 251.50 
m kw. i przestrzeni zab. 2246 m sześć., 1 
komórki murowanej o pow. zab. 4.70 m kw. 
i przestrzeni zab. 11 m sześć, o jednej ubi* 
kacji oraz siatki drucianej — ogrodzenia o 
pow, 12 m kw., która to realność oszaco* 
waną została na kwotę zł. 30.438. Cena wy* 
wołania wynosi zł. 20.232, poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. Przystępujący do prze 
targu winien złożyć rękojmię w wysokości 
jednej dziesiątej sumy oszacowania. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodał* 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
śdwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
dô  IS.-itej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Przemyślu sala Nr. 14 za sygn. III.
E. 1181/36.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 3 grudnia 1936. 4053K

II. Km. 2513/34. Edykt licytacyjny. Na 1 
wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego 
we Lwowie, jako wierzyciela, odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1937 o godz. 13*ej w sali 
rozpraw Oddz. II. w biurze Nr. 1 Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, przy ul. i 
Sądowej 7, na zasadzie warunków, które się I 
niniejszem zatwierdza, licytacja realności 
objętej whl. 734/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, j 
Realność położona przy ul. Rejtana 10, I. 
konskr. 799 2/4, składa się z pb. lkat. 
1884/1. obszaru 287 m kw. (79 sążni kw.j, 
na której stoi 2*piętrowy budynek miesz* 
kalny, czynszowy, murowany z  cegły, kryty 
blachą pocynkowaną, cały podpiwniczony
z instalacją elektryczną i wodociągową. Bu* 
dynek solidnej budowy, starszego typu, 
skromnie wyposażony, bez komfortu i in* 
stalacji gazowej. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależnościami wynosi 149.773 zł., zaś 
najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 74.886 zł. 50 gr. Do re* 
alności whl. 734/11. gm. m. Lwowa na* 
leżą przynależności wyszczególnione bli*

żej w elaboracie szacunkowym. — 
Do wiadomości. Warunki licytac. i odmo* | 
szące się do tych realności dokumenty (wy 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- I 
koły ocenienia itd. może każdy, mający 
chęć kupna przejrzeć w godzinach urzędo* 
wych w biurze komornika II. rewiru, zaś 
na trzy tygodnie przed licytacją, w Sekre* 
tariacie Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Oddział ILgiego przy ul. Sądowej 
7 w parterze. Takie prawa, wobec któ* 
rych niniejsza licytacja byłaby niedopusz­
czalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre­
tensje tego rodzaju co do samej nierucho* 
mości nie miałyby iuż znaczenia na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. Osoby 
dla których jakie prawa lub ciężary na po* 
wyższych realnościach bądź obecnie 
są już wpisane, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu tego sądu d 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. Ogólne 
wezwanie wierzycieli hipotecznych. Z wyjąt 
kiem wierzycieli, którym służy łączne pra­
wo zastawu, lub których wierzytelności są 
warunkowe, wzywa się wszystkich innych 
wierzycieli, mających pretensje hipotecznie 

' ubezpieczone na tych realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licyta* 
cyjnym oświadczyli czy żądają zaspokoję* 
nia swych wierzytelności przez zapłatę w 
gotówce, lub też zgadzają się na przejęcie 
długu przez; nabywcę, a uwolnienie do* 
tyćhczasowego dłużnika. Kto najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym nie za­
żąda zaspokojenia swej wierzytelności 
przez zapłatę w gotówce, tego uważać się 
będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, iakoteż na uwolnie­
nie dotychczasowego dłużnika, późniejsze 
żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy. 
Osobne wezwanie wierzycieli, których pre­
tensje powstały z tytułu udzielenia kredytu 
lub oparte są na zapisie kaucyjnym. W 
szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prarwo zastawu 
dla wierzytelności powstałych z tytułu 
bądź udzielonego kredytu, bądź prowa­
dzenia interesów albo ewikcji albo też od* 
szkodowania, aby najpóźniej na terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji 
oznajmili, ile wynoszą już ich pretensje do 
strony zobowiązanej z tych stosunków 
prawnych wynikające. Powyższe oświad* 
czenia i oznajmienia należy wnieść do są­
du powyżej oznaczonego pisemnie lub 
ustnie do protokołu.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru 11.

Lwów, 26 listopada 1936. 4054K

A M O RTYZA CJE.

T. 261/36. Eugenii Fuchsowej zaginęła 
książeczka wkładkowa Miejskiej Komunał* 
nej Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 
78178 wystawiona na je j imię i nazwisko, 
opiewająca na kwotę 703 złotych. Wzywa 
się posiadacza i interesowanych, by do 6 
miesięcy zgłosili swe prawa. Po tym czaso* 
kresie Sąd uzna książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 17 listopada 1936. 4056

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 33/35. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Wojciech Bogusz, u* 
rodzony 19 sierpnia 1869 w Rudzie pow., 
syn Mikołaja i Jadwigi z Siwych, wyjechał 
przed około 40 laty do Ameryki, a od lat 
3 ; nie daje o sobie żadnych wiadomości. 
Wzywa się każdego o udzielenie tuts. wiari 
domości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Wojciecha Bogusza wzywa się, aby tuts. 
zawiadomi! o swem życiu od dnia ogłoszę* 
nia edyktu do jednego roku dopiero po 
upływie tego terminu edyktalnego i na po* 
nowiny wniosek wyda się ostateczne orze*i 
czenie sądowe, uznające go za zmarłego.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 4 listopada 1935 r. 4051

T. 66/36. Edykt. Piotr Dudek, syn Ja cen* 
tego i Marii, urodzony 8 czerwca 1894 w 
Domosławicach powiat Brzesko żołnierz 57 
pułku piechoty byłej armii austriackiej, o* 
statnio przebywający w Domosławicach w 
roku 1920 zaginął bez wieści na froncie 
bolszewickim. Wiadomości o nim udzielić 
należy w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 21 listopada 1936. 4050

T. 193/36. Piotr Buhaj, urodzony 9 sty* 
cznia 1891 w Werchracie, jako żołnierz b. 
armii austriackiej zaginął. Ogłasza się po* 
Wszechnc wezwanie o udzielenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś, o ile żyje winien w ciągu 6 miesię* 
cy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 października 1936. 4055

O G ŁO SZEN IA  PR Y W A T N E.

G A LIC Y JSK IE  TO W A RZYSTW O  NAF* 
TO W E „G A LIC JA " SPÓŁKA AKCYJN A .

Bilans na dzień 30 kwietnia 1936 r.

A K TYW A  w złotych: I. Majątek stały:
Rafineria: Grunty zł. 131.876.50, Budynki: 
a) fabryczne zt. 1,549,164.02, b) mieszkalne 
zl. 191.849.58, razem zl. 1,741.013.40. Urzą* 
dzenia techniczne zł. 21,144.160.12, Inwcn* 
tarz zł. 121.424.70. Razem Rafineria zł.

23,138.474.72. Pozamiejscowe nieruchomo* 
ści zł. 1,036.060.91. Zakłady filijne: Urzą* 
dzenia techniczne zł. 2,725.031./4,  ̂ Inwen* 
tarz zl. 125.933.49, razem zakłady filijne zł. 
2,S50.965.23. Kopalnie: Prawa naftowe, tc* 
reny i szyby zl. 25,453.483.77, Urządzenia 
techniczne zł. 10,836.774.51, Budynki: a) 
kopalniane zł. 149.295.74, b) mieszkalne zl. 
91.814.40, razem zł. 241.110.14, Inwentarz 
zł. 145.128.—, Razem Kopalnie złotych. 
36,676.496.42. II . Majątek płynny: Gotówka 
w kasie i bankach zł. 1,051.754.19, weksle 
w portfelu 1 inkasie zł. 157.452.28, papiery 
procentowe zł. 157.566.46, akcje i udziały 
w innych przedsiębiorstwach 747.170.95, ra* 
zem zł. 874.737.41; Zapasy: materiały su* 
rowc zl. 86S.747.42, materiały pomocnicze 
i pędne zł. 898.480.24, półfabrykaty zł. 
404.860.44, gotowe wyroby i towary zł. 
3.207.613.81, razem zapasy zł. 5,379.701.91. 
Dłużnicy: odbiorcy zł- 3,124.628.84, ..Lima* 
nowa" rachunek zaliczkowy zł. 5,931.215-77, 
dostawcy zł. 1,836.710.19, różne zaracho* 
wania zł. 1,040.245.10, wątpliwe należności: 
a) weksle protestowane zł. 4.844.48, bi inne 
należności zł. 787.729.67, razem wątpliwe 
należnośoi zł. 792.574.15. Rasem Dłużnicy 
z!. 10,725.374.05. Depozyty: a) w gotówce 
zł, 24.833.85, b) w papierach wartościowych 
zł. 1.820.43, razem depozyty zł. 26.704.26. 
Sumy przechodnie zł. 24.694.51. Ogółem 
aktywa zł. 81,942.415.89. Sumy pozabilan* 
sowe: Żyra zł. 491.050.82, kaucje zł. 164.327, 
Dłużnicy za gwarancje zł. 1,66S.750.—•. Ra* 
zem sumy pozabilansowe zł. 2,324.127.82.

PA SYW A  w złotych: I. Kapitały własne: 
Kapitał akcyjny: podzielony na 560.000 aki 
cji wartości nominalnej po 100 z.'. — zł. 
36,000.000.—, kapitały rezerwowe: Zwyczaj* 
ny kapitał zapasowy wedle § 45 statutu zł. 
2,635.432.08, Nadzwyczajny fundusz rezer* 
wowy zł. 1,851.421.15, Opodatkowany fun.i 
dusz rezerwowy zł, 4,809.796.79. Razem ka* 
pitaly rezerwowe zł. 9,296.650.02. Fundusz 
rezerwy podatku dochodowego zł, 200.133. 
I!. Kapitał amortyzacyjny: Saldo na dzień 
30 kwietnia 1935 zł. 27,263.164.96, Dopisano 
w roku sprawozdawczym zl. 2,650.000.—. 
Razem kapitał amortyzacyjny złotych 
29,913.164.96. III. Zobowiązania: Wierzy*
ciele: Akcepty zł. 317.733.31, Banki zł.
3,137.681.27, Dostawcy i bruttowcy zl. 
706.588.29, Odbiorcy zl. 437.604.64, Kredy,) 
towany podatek konsumcyjny i drogowy 
zł. —, Różni zł. 814.453.99. Razem zobowią* 
zania zł. 5,414.061.50 Zysk z lat ubiegłych 
zl. 1,109.273.25, Zysk 1935/1936 z!. 9.153.16. 
Ogółem Pasywa zł. 81,942.415.89. Sumy po* 
zabilansowe: Wierzyciele za żyra zł.
491.050.82, Wierzyciele za kaucje zł. 164.527, 
Gwarancje zł. 1,668.750.—. Razem sumy po= 
zabilansowe zł. 2,324.127.82. Ogólna kwota 
zobowiązań zagranicznych zł. 3,155.414.58.

Rachunek Zysków i Strat za czas od 1 maja 
1935 do 30 kwietnia 1936.

S T R A T Y  w złotych: Koszty acDmiaistra»
cji ogólnej zł. 387.367.26, Przerobiona ropa 
z zakupu zł. 3,113.954.71, Koszty fabryka* 
cji zł. 7,947.302.14, Koszty sprzedaży zł. 
2,770.507.94, Koszty kredytów zł. 252.062.“6, 
Podatki: państwowe i komunalne zł.
426.402.97, konsumcyjny i drogowy zł. 
4,845.148.75, razem po-datki zł. 5,271.551.72, 
Różnice kursowe zł. 14.530.51, Odpisy amor 
tyzacyjne zł. 2,650.000.—, Odpisy nieścią^ 
galnych pretensji zł. 72.276.52, Zysk zł. 
9.133.16. Ogółem zł. 22,488.686.72.

Z Y SK I w złotych: Przychód ze sprzeda* 
ży i inne wpływy zł- 22,488.686.72. Ogółem 
zł. 22,488.686.72. 4017

FRA N C U SK O  PO LSKIE TO W ARZY* 
STW O  GÓ RN ICZE SPÓŁKA A K C Y JN A .

Bilans na dzień 30 kwietnia 1936.

Aktywa; I. Majątek stały: Prawa nafto* 
we, tereny i szyby zł. 23,784.875.83, Urzą* 
dzenia techniczne zł. 3,009.849.80, Budynki: 
a) kopalniane 11.785.39, b) mieszkalne zł.
9.735.72, razem budynki zł. 21.521.11, In* 
wentarz zł. 11.018.23. II. Majątek płynny: 
Gotówka w kasie i bankach zł. 90.915.55, 
Papiery procentowe zł. 24.631.37, Zapasy: 
a) materiały surowe zł. 65.702.04, b) mate* 
rialy pomocnicze zł. 518.493.68, razem za* 
pasy zł. 584.195.72. E>łużnicy: a) odbiorcy 
zł. 94.56, b) dostawcy u bruttowcy zł. 
23.189.49, c) różne zarachowania zł. 
13.333.21, d) wątpliwe należności zl. S.S67.47 
razem dłużnicy zł, 45.484.73, Zdeponowana 
gotówka i papiery wartościowe zł. 520.01, 
Straty z lat ubiegłych zł. 370.400.96, Strata 
z okresu sprawozdawczego zl. 51.754.56. 
Ogółem aktywa zl. 27,995.167.87.

Pasyw a : I. Kapitały własne: Kapitał ak* 
cyjny podzielony na 110.000 akcyj wartości 
nominalnej po 120 zł. — zł. 13,200.000.—, 
Kapitały1 rezerwowe: Zwyczajny kapitał za* 
pasowy zł. 19.050.04, II. Kapitał amortyza* 
cyiny: Saldo na dzień 30 kwietnia 1934 zl. 
1,551.975.64. III. Wierzyciele: a) banki zł. 
4.392.775.06, b) dostawcy i bruttowcy zl. 
16.734.93, c) odbiorcy zł. 232.819.02, d) kre* 
dyty zl. 8,545.236.69, e) różni zł. 36.576.49, 
razem wierzyciele zł. 13,224.142.19. Ogółem 
pasywa zł. 27,995.167.87. Ogólna kwota zo* 
bowiązań zagranicznych zl. 12,93S.011.75.

Rachunek Zysków i Strat za czas od 1 maja 
1935 do 30 kwietnia 1936.

Straty: Koszty ruchu szybów zl. 634.236.77 
Koszty kredytów zł. 262.013.13, Podatki 
państwowe i komunalne zł. 13.425.14, Róż* 
nice kursowe zł. 4.626.22, Razem złotych
914.301.26.

Zyski: Przychód zc sprzedaży i inne
wpływy zł. 862.546.70, Strata z okresu spra* 
wozdawczego zł. 51.754.56, Razem złotych
914.301.26. 4018
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